
DZIENNIK TYGODNIOWY
•  ..f it, ■

D n i a  19. K w i e t n i a  1 8 1 4  r o k u .  
%

P r e f e k t
D e p a r t  a m e n  t  u B  y  d  g o  s k i  e g  o*

H eslcryp tD yrek cy i Ministerii Spraw wewnętrznych dozw alaięcy wywozu 
za granicę Pszenicy, D rzew a, Potażu i t. d. w  słowach:

D yrekcja M inisterii Spraw wewnętrznych
d o  .

W .  P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
U w iadom ią ninieyszem  W .  Prefekta, iż  Rada N ayw yższa ,  w  c e l u  

ułatwienia Kontrybuentóm s p o s o b n o ś c i  zaspokoienia gotow iznę drugiey  
połow y  podatków , postanow iła , na wniosek Dyrekcyi Ministerstwa Spraw  
w ew nętrznych, uchw ałę sw ę  dnia 4 -. Kwietnia r. b. d o z w o l i ć  w y  w ozu za  
granicę, P szen icy , D rzew a . Potażu i t. d. zabroniwszy tylko wyprowa*  
dzettia Zyta, Jęczm ienia,, O w s a ,  Siana i Gryki, aż do uskutecznienia  
uchw ały  sw ey  pod dniem  22.  Lutego r. b. Względem zaopatrzenia Ma» 
gazynow produktami.

*7
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Nakoniec, i i  Naczelnicy Departamentowi stosowne tv tey mierze 
zalecenia odbierą od JW. Generała Gubernatora.

W  Warszawie, dnia 6. Kwietnia 1814- X  X. Lu& eck i ,  
podaie do wiadomości publiczney i ścisłe stosowanie się poleca.

W  Bydgoszczy, dnia 13. Kwietma’ 1814.
I L a d o l i n s h i , Zastęp. Pref.

Zawadzki, S. J.
P  r e f  e h t

D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
' Urządzenie Kommissyi nadzwyczayney potrzeb woyska z dnia 

«4. Marca r. b. przepisuiące iakim sposobem produkta do Magazynów 
rezerwowych za podatki exekwowane bydź mai§, podaie do wiadomo* 
i  ci publiczney i ścisłe stosowanie się WW. Podprefektóm poleca.

W  Bydgoszczy, dnia 27. Marca 1814.
R a d o l i n s k i , Zastęp. Pref.

Zawadzki, S. J.
K o m m i s s y a  n a d z i e y c z a y n a  p o t r z e b  w o j s k a .

Odwołuiąc się do dyspozycyi swoiey z d n ia  e. b. m. No. Ą. w 
skutek R e s k r y p tu  D y r e k c y i  M in is te r i i  S p raw  wewnętrtnych z dnia 17. 
b. m. W dniu dzisieyszym sobie wręczonego, nastąpiło; ile ie  każde* 
m u z Obywatelów maiąc oraz na w idoku, aby uskutecznienie posta­
nowień Rady Naywyższey z dnia 2,2. i 28. Lutego r. b. względem 
założenia Magazynów rezerwowych bez żadnegozawodu i iak nay- 
rychley teraz podaną została sposobność, uiszczeniasię Skarbowi 
w  Należnościach przez dostawienie do Magazynów rozpisanych - 
produktów, zaleca JW. Prefektowi, aby skoro z Rapportów Ma­
gazynów rezerwowych dostrzeże, że Obywatele z u d z ie lo n e g o  im do- 
brodzieystwa, i powolności Rządu skwapliwie korzystać nieehcą, na­
tychmiast zarządził exekucye do tych Kontrybuentow, którzy są dłużni­
kami Skarbowemi, a w dostawie do Mag&zynow sąopornem i. — Przy 
takowych exekucyach stosownie do wyżey wymienionego Reskryptu 
Dyrekcyi Ministerii Spraw wewnętrznych wysvłani być maią Kotnmis- 
Sarze, którzy na gruncie zadysponuią i dopilnuią wymłoienia tboża, 
po zabraniu onego oraz Siana i takowe natychmiast do bliższych Ma­
gazynów rezerwowych odeślą. — Zabór takowy iu i nie za należność 
Skarbową uważany i potrącony, lecz iako rekwizycyą dopełnić nul. zy, 
lostawiatąc tylko potrzebną ilość zboża na odsiew i  wyżywienie."
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Oorocz te*o obowiązkiem będzie JW. Prefekta donieść Rzędowi
0 osobach nieprzystępuięcyoh do odstawy produktów ^  m ^  ności 
Skarbowe końpeiu iżby maiątki takowych w Rządową Admims trący .§
zaietebyć mogły. W Warszawie, dnia 24. Marca,  814. 

s  7 (P o d p .)  J V o y d a .
Za zgodność: Szailay S. D. K.

P r e f e k t
' A D  e v  a r  t  a m e n  t u  B y d g o s k i e g o .

d o -  . ’

w s z y s t k i c h  W W. P o d p r e f e k t ó w ,  P r e z y d e n t a  W T o r u n iu ,
W o y t ó w  i  B u r m i s t r z ó w .  ,

K om m uniku ięc  w szy stk im  p o w y źey  w y m ie n io n y m  W ład zo m  R e ­
sk ry p t JW . G enerała  G u b ern a to ra  X ięstw a W arszaw sk iego  z d n ia  9 b .m .
1 r. s tan o w iący  p rzep isy  w zg lęd em  o p a trzen ia  s ię  p o d ro in y c h  p aszp o r­
ta m i p rz y z w o ite m i, po leca P re fek t w szystk im  rzeczonym  W ład zo m  la k  
n aym ocn ieysze  czu w an ie  n ad  w y k o n an iem  ta k o w y c h  p rz e p isó w , i po- 
d an ie  ich  d o  p o w szechney  w iadom ości.

W  B y d g o szczy , d n ia  31. M arca 1814*
7 0  1 R a d o l i n s k u  Z astęp. Pref.

Zawadzki, S. J.
J a  Śnie  W i e l m o ż n e m u  P r e f e k t o w i  B y d g o s k i e m u .
W e d łu g  re g u ł p rzezem n ie  n ad an y ch  23. Ju n ii 1813* ro k u  n a  w y ­

d aw an ie  p aszp o rtó w  D zied z ico m  i  O byw ate lom  X ięstw a W arszaw sk iego  
p o s tan o w io n o  ie s t ta k :  P aszpo rta  po w in n i b y d ź  trzech  ro d za io w  aj  na 
p rze iazd  w  ty m  sam y m  D ep a rta m en c ie , k tó reg o  k to  ie s t m ieszk ań cem  
b) n a  p rze iazd  w X ięs tw ie  W arszaw skim  z i e d n e g o d o  d ru g ieg o  D ep ar­
ta m e n tu  c) n a  w y ia z d  d o  R o ssy i, lu b  gd z ie  za granicę. P ierw szego  ro* 
d z a iu  paszporta  n a  p rze iazd  w  D epartam encie  p o w in n y  b y d z  w y d aw a­
n e  p rzez  m iey sco w e c y w iln e  zw ierzchnośc i z  podp isam i ro ssy isk icb  po­
w ia to w y ch  N acze ln ik ó w , d ru g ieg o  ro d za iu  p aszp o rta  n a  p rze iazd  w  a i j -  
s tw ie  W arszaw sk im  z  ied n eg o  d o  d rug iego  D ep a rta m en tu  daw ać p o w in ­
n i  O bw o d o w i naczeln icy  p ró cz  D ep arta m en tu  W arszaw sk iego , w  K iorym  - 
d aw ać  p o w in ie n  R o ssy isk i P o lic m e y s te r , b io rą c  za fu n d am en t p ie rw s i 
zaśw iadczen ia  m iey sco w ey  k ra io w ey  zw ierzchnośc i i  nacze ln ików  p o ­
w ia to w y ch  o  n ieb g d acy ch  p rzeszkodach  ich  w y ia z d o w i, a  d ru g i w e d łu g  
d an eg o  m u  osobnego  przep isu . T rzec iego  ro d za iu  paszporta  n a  w y iazd  
za  g ran icę  Xigstwa W arszaw skiego  p ró c z  to n ie  n ik t  dawać nie p o w in ien .
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Dla odbierania onych ustanowiony tensiż regułam i osobny porządek. 
Po  takim uregulowaniu trzeba było  oczekiwać, źe mieszkańcy Xigstwa 
W arszawskiego bez należytych paśzportów w  oddalone mieysca w yjeż­
dżać n ie  będą. Lecz teraz Warszawski Policmeyster prosi mnie o roz- 
strzygnienie, iak ma postępow ać z 'teini, którzy p izy ie idza ią  do W arsza­
w y  bez żadnych świadectw, iedni dla Jnteressów familyinyfch na krótki 
czas, drudzy tylko dla sprzedaży produktów  i czy trzeba dawać Jrn bile­
ty  na mieszkanie według ich życzenia W Warszawie, czyli wysyłać z 
miasta, i iakim sposobem. ' .

W  takim zdarzeniu chociaż należało by  postąpić ze wszystkie m i 
n iem aiącem i paszportów w edług postanow ień pulicyinych, to iest: kazać 
w yiechać z miasta, iednak żeby n ieuciem ięiyć tych, którzy cliociasz nie 
m aią  zaświadczeń lecz łatwo bydź może ie  wiele z nich czuiąe siebie 
n iepodeyrzanem i i niematąc zręczności dostania na przeiazd paszporta, 
k tóre  dotąd  niekoniecznie były wymagane, ie idz ieli i bez onych, to od­
kładam  do nieiakiego czasu ten srzodek policyiney ostrożności, iednak ie  
żeby dogodnośń ta nie była powodem  do niezachowy wania na dalszy 
czas oznaczonych prewideł,- raz na zawsze Zalecam: ażeby dziedzice i  
O bywatele Xięst‘wa Warszawskiego, Officyaliści rożnego rodzaiu  i służący 
(lokaie) bez należytych P a s z p o r t ó w  ze swoich Siedlisk pod żadnym pre- 
ttx te ro  ni podłączali się, o ćżym JW. Prefekt wszędzie ma opublikować 
z  takim potwierdzeniem: i e  gdyby i po tym  zaleceniu p tz ed sę w z ią ł  kto 
odłączyć bez prawnego zaświadczenia, to  sani będz e przyczyną wszy. 
gikich nieprzyiemriości, które przyczyni m u ostrożność policyina, bez któ- 
re y  obeyść się niemożna. Term in  opublikowania tego n .znacza sig 
od  dzisieyszey daty przez sześć tygodni, w przeciągu których j V W, Ob­
w odow i W vv.okruźći Naczelnicy i VVarszawski Policmeyster w zaw iadyw a- 
jiycb przez nich miastach i miasteczkach maią fundow ać wydawanie b i l e t ó w  
jja tymczasowe w  tych miastach przebywanie na poręce o«iadłycb mie­
szkańców, a po upłynieniu  tych sześciu tygodni nietylko zaprzestać ro­
b ić  takową degocłność, ale nawet wysyłać nie.maiących paszportów za 
m iasto, gdzie należy, podeyrzanyoh zaś pod dozorem. —*

Sarno przez się rozumie się, że ta pobcyina ostrożność na drugie 
miasta prócz W arszawy, n a  m i e s z k . a i ą r y c h  blizko dziedziców szlachtę 
mieszczan i chłopy wierozszerza sig , ponieważ oni odłączaiąc się za 
m ilę , dwie lub  trzy  dla JnteoMpnw gospodarskich do miast ? miasteczek 
yv sąsiedztwie będących dla sprzedania p o d u k to w , nayczęściey tegoż 
«baia, ktorego wyieżdzaią, powrac&ią do domow swoich, lecz trzeba do-



strzelać, ażeby z takotvey dogodności korzystali iedni tylko okręgowi 
mieszkańcy, a nigdy ci k to iiy  przyieżdzaię z drugich powiatów, ponie­
waż iedynym ce lem 'tey  ostrożności iest to : ażeby odebrać sposoby 
próżniakom i włocęgom przechodzić z  mieysca na miejsce  i chro­
niąc sig pracy każdemu stanowi przyzwoitey, żyć kosztem bliżnych.

W Warszawie, dnia / T. Marca 18«
(podpisał) Generał Gubernator Ł a n i k o y.

Rada Najwyższa teraczasowa X, Warszewskiego*
Gdy prsez zaprowadzenia regulaminem daty 11. Pazd. r. b. wol­

nego hsndlu soli w X. Warszawskim wielu Szynkarzy solnych rozumie 
zap ew n e , że im test wolno arbitralny cenę soli przy wyszynku teyże 
sianowić, a z teg° powodu przez zbyt wysokę cenę Soli publiczność 
szczegoluićy zaś uboższy Klassę ludu w naypierwszey potrzebie do ży­
cia uciska, przeto w  celu zaradzenia i zapobieżenia podobnym naduży­
ciom stanowi.

§. 1 Od dnia ogło9zenia ninieyszey I n s t r u k c y i  niema być wolno 
szynkarzom solnym arbitrainey ceny stanowić, ale taxę wyszynku soli 
po miastach i miasteczkach Magistraty wspólnie Z Urzędami Policyinemi, 
a po wsiach W oyci, zawsze co roiesTięc przed 1 każdego uiiesięca na cały 
miesięc następny robić i ogłaszać maię.

§ 2. Zysk soli dla Szynkarza w miastach i  miasteczkach gdzie 
składy solne znayduię się a po wsiach i miasteczkach, gdzie niema 
składów solnych z  Względu ponoszenia -kosztów na sprowadzenie soli 

rachowanym być ma przy stanowieniu taxy.
§'3. Nie wolno nikomu soli szynkować, kto niema od Rzędu 

nato koncessyi.
§ 4 Szynkarzom niewolno będzie przedawać soli inaczey ialc 

tylko na garce, kwarty i funty , stczegolniey po wsiach gdzie niema 
Urzędu Kon'umpcyinego, a gdyby Szynkarz solny poważył s;ę przyda­
wać scł, całenii beczkami lub bałwanami zapłaci kary za każdy Cent­
nar w bałwanie lub beczce sprzedauey w całości Złt. 25 i koncessya d o  
szynku goli odebranę m u zostanie.

§ 5. G dyby Szvnkarzowi dow'iedztouym zostało, żę SP} usta­
nowiony taXę przedąwał, od każdego garca lub funtów ośmiu soii nad 
taxę przedaney zapłaci kary Złt poi. 3 do ksssy policyi mie\scowey i  
wyżey oad taxę w ymożonę ilość zwrócić obow*ięzan/, a za powtoruyo* 
przestępieititht utraci prawo nadal Szynków anta soli.
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§ 6. Gdyby się okazało że w którym mieście, miasteczku lub 
wsi taxa soli dla Szynkarzy zaniedbań? została, w  takim przypadku 
Urz?d maięcy polecenie stanowienia taxy a zaniedbuięcy dopełnienie za 
każdy miesi?c w którym taxy soli dla Szynkarzy 6olnjch ustanowić za- 
niedbał, W miastach I. Rzędu Złt. 60, II. Rzędu "Złt. 30, III. Złt. 20, 
IV. Rzędu Złt. 10, V. Rzędu Złt. 6 a Woyt za każd? wieś pod iego 
Dozorem zostaięc? kary Złt. 6 zapłaci.

§ 7. Ustanowiona taxa soli dla Szynkarzy po miastach n a  drzwiach 
Ratusza, i  u  Szynkarzy, a po wsiach na drzwiach w karczmach i u  
Szynkarzy przybit? bydf ma.

Ścisłe wykonanie i dopilnowanie tęgo wszystkiego W . Prefektom 
i  Podprefektom poleca się.

W  Warszawie dnia 16. Grudnia 1813.
(Pcdp.) V. C olovib .

Za Zgodność: Marszalowski, S. W. M. S«

P r e f e k t
T> e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o *

Zaleca Władzom Administracyino - Policyjnym , aby zbiegłego 
Kaźmierza S tę p n ia k a  inacss&y K o łtu n  podług n iż e y  u m ie sz c z o n e g o  Ry« 
appisu śledziły i wyśledzonego do Lublina Sędowi policyi poppawczey 
odesłały. W  Bydgoszczy, dnia 6, Kwietnia 1814-

■ R a d o l i ń s k i ,  Zastęp. Pref.
Zawadzki, S. J.

R y s o p i s .
Kazimierz Stępniak inaczey Kołtun rodem z Tarnówki tam ie 

mieszkaięcy, religii katolickiey, ma lat 40 żonę i dzieci, sposob życia 
% ro li, iest wzrostu śrzedniego, twarzy pocięgłey bladey, nosa dużego 
pociggłego, oczów niebieskich, włosów ciemnych długich, ma na sobie 
swoy własny ubiór, kożuch stary, boty, spodnie płócienne, czapkę z 
baranem czarnym, i  koszulę* Już był aresztowanym w Kryminale
Sandomirskim.

S g d  p o l i c y i  p o p r a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o *
Paweł Górski o zaboystwo obwiniony, który zbiegł dnia wc*o- 

rayszego, to iest: dnia 27. t, m. o godzinie e. po południu z roboty 
z pod straży Gwardyi, iest 45 lat stary religii katolickiey, rodem s 
Inowrocławia, i  tam 6if od swey młodości baw ił, wrostu średniego.
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oczu niebieskich, blond włosów , bes znaku szczególnego z którego b y  , 
m o°ł bydź poznanym , m iał przy ucieczce, czarny okrągły Kapelusz, 
czerwona chustkę iedw abnę na szy i, granatowy płaszcz, m ebieskę 
kocbaia podszyty, ciemnozielony suknię z białem podszyciem x meta- 
lowemi guzikam i, białe sukienne spodnie, i  boty z skory bukatowey.

W zywa przeto wszelkie W ładze tak cywilne iako i  woyskovte 
aby ®a pom ienionego w yżey ,zbiegłego baczne oko^ dać raczy ły ,
*ie zaś tego wyśledzenia pod ścisłę straży Sędowi naszemu pizesłac
kazały.

Bydgoszcz, dnia *8. Marca 1814*

1 L e w i ń s k i .
. 4 ’ Kawczyński.

k  '

K o  n l y n u a e y  a r o z p r a w y  o m i t r  p i e n i a  Ro b o c i z n .
Któż nie zna iak iest wielkim pośpiechem  w czasie sprzętów  % 

po la , aby. do każdego zaprzęgu fornalki, trzy  wozy być mogły. —  
Kiedy z nałożonym wozem  zaieżdza fornal do s todoły , zastaie pierwszy 
iuż  w ypróżniony, zostawia swoy napełniony w  stodole, z próżnym  
wracaięc na po le , zostaie tam trzeci w óz, iuż naładow any, przeprząga 
k o n ie  d o  niego, prowadzi go do stodoły , gdzie iuż znowu w ypróżnio­
ny wóz zabiera, a tem  czasem, czeka go iuż trzeci wóz naładow any 
W polu. — W ielkie do tego wozy i mccne fornalki, więcey zapewne 
zwieść w iednym  dniu potrafię, aniżeli w  troinasob tyle i bydła i lu­
d z i, kręcęcych się z  małemi wozam i, lichym zaprzęgiem i m udzęcych 
i w polu i w stodole, tzekaięc wszyscy poki z woza zrzuconym , lub  
tenże naładowanym  nie będzie.

Sposob ten doświadczony iuż w  niektórych okolicach naszych, 
Wart iest, aby upowszechnionym został.

T ak ie  to i tym podobne rachuby gospodarskie, m iliony ręk  w  
robocie o sz cz ę d z ić  nam mogę. — Z y r z y ć b y  należało, abyśmy kiedyś 
rzędców naszych f o lw a r k ó w ,  tak usposobionych m ieć m ogli, iżby stra­
ta ta robocizny zastanowić ich m ogła, żeby ia  obrachówać i zapobieds 
ióy byli w  stanie.

Lecz m e dosyć na tem. Pomiędzy rozlicznemi sposobami m arno­
trawienia robocizny, ieźeli nie podobna iest w yrachow ać wszystkie, 
wspom nieć ieszcze niektóre należy.
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W ieleż to w  to\olic0ch borowych ginie robocizny , na stawianie 
co rok  m iłrężnycb , a często m niey potrzebnych p ło tó w , k tó re ,  co 
w iosna iiowe.-stawiai§, a co iesień palą. Lenistwo niechce o d ża ło w a ć ' 
pracy i cz^su, na /trwałe «£:-{radnie po la , łęk i  lub og rodu , tani gdzife 
o p a t r z e n i e  takowe stałe się potrzebnym , p ło t żywy więcey trochę z 
poc:ęt.ku wymagający pracy i cierpliwości s ta ć 'm o ż e  na zawsze. — 
W o lę  raczęy n ik rg iy ć  co rok  ro b o tę ,  i pustoszyć b o ry ,  ścinaniem na 
takow e grodzenie nay pięknie) szey n iodzteży. Rzadko gdzie po w siach, 
zwłaszcza gdzie się bory  bliskie znaydu .ą , pozakładane są drwalnie, 
rzadko kro po wsiach ucpasabia się ua potrzebę b row arów , gorzelń ów  
i  na w łasny opa ł, w  suche przed, czasem sięg i, których i ła tw ieysze, 
iako wysuszonych sprowadzenie^, a zatym roniey wyciągaiące zaprzęgu, 
ale k tóre  prócz tego w  w olnieyszym  można sprowadzić czasie. M ało 
kto  nadtym  zastanowić się raczy, iak są drogie te ręce i zaprzęg , k tó­
re  w  naypilnieyszym gospodarskim czasie, dla zweżem a z boru suro­
wego drzewa o d ry w a ,  że dwa razy tyle pofrzebuie zaprzęgu; i e  drze­
w a  mokrego w ięcey w  dwoynasob wychodzi; ie  nareszcie mokre drze­
w o żm udną  W browarach i gorzelniach sprawia ro bo tę , kotły  i garce 
psuie. Samo w  prawdzie suche drzewo gwałtow ny rrb iąę  ogień , do 
palenia w ódek uży tym  bydź  nie rboźe, w  m atey iednak częśtei tylko 
m okre  drzew'o mieszać należy — Patrzm y iak nie um ieiętni Rządcy 
fo lw arków  naszych, niezgrabnym  swoim rozrzedzeniem , w  dziesięć 
razem  rozdzielaią ro bo tę , która  nie  będąc prowadzoną i dozorow aną 
m itrgżeie ty lk o , a nie może b y ć ,  ani śpieszną, ani dokładną. Pomi- 
iam  wiele innych sposobów zm itrę ien ia  ro b o t ,  k tóre i prętszym i ła- 
tw ieyszym  m ógłyby  być  w ykonane sposobem. -— Z sm utkiem  mitręga 
taka czasu i  robocizny , w  każdey pracy i za każdetn stąpieniem  po 
folwarkach naszych spostrzedz sig daie.

Przyitępuię do narzędzi rolniczych, które ułatwi aią pracę rolnika i czy•
nią ię spieszący szą.

U ientow ię tu tay o owych machinach tru d n y ch , kosztow nych, do 
k tó rych  złożenia i naprawy rzem ieślników, ani do ich stosownego 
użyc ia , łudzi iesżcze wpraw nych nierttamy, a które dla kosztowności 
sw o iey , i dla taniości p roduk tów , nie wynadgrodziłyby ieszore kosztów 
na nie łożonych. Ale mówię raczey o narzędziach ro ln iczych , p ro ­
stych, łatwych, użytecznych, w  niektórych lepszych gospodarstwach u  
nas iuż  znanych , a  których użytek upowszechnić tylko należy.

(Dalszy ciąg potem.) < Dodatek



D o d a tek  do D zien n ik a  No. i6.

O b w i e s z c z a n i e .
J V o t a ry u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n t a  B y d g o s k i e g o .

Podaie ninieyszym do publiczney wiadomości, i e  na iędan ie  W. 
Jozefa Suler~yskiego zasadzai^cr go się na Urzędowey Komplanacyi mię- 
dzy Sukcessorami s. p. W. Macieia Sulerzyskiego Chorążego dnia 23. 
Października roku 1810. w  Jablowie zjw ariey, Dobra Brzyskorystwa, i  
Brzyskorystewka z Przyległościami do pomienionych wszystkich pełno- 
letpych Sukcessorow' naleięce, w Pow’iecie Inowrocławskim, Deptcie Byd- 
goskim sytuowane, z wolney ręki przez publicznę Lieytacyę zaraz za go­
towe pieniędze sprzedanemi bydź maię. Do tey Lirytacyi w Biorze 
Notaryuszowskim tu  w Bydgoszczy pod Nr. 274 w ulicy wałów ey odby­
wać się maięr.ey, trzy nastppuig.ee Term ina, to iest: dzień 27 Kwietnia, 
dzień 27. Maia, i dzień 27. Czerwca r. b. o 9. godzinie zrana, który ostatni 
iest, się wyznaczaig. O stanie D obr, W ysiewach i innych Artykułach 
wolno iest każdemu ochotę kupienia maięcemu na gruncie, o, warunkach 
aaś Licytacyi \y Biorze podpisanego się dowiedzieć,

Bydgoszcz, dnia 7. Kwietni4 1814*
F r a n c i s z e k  Gośc i ck i ,

v >  .  . ■ i
> JO o n  i  e s 1 e n 1 e. *  ■

U r  • r " S '*■ . * • '  i  • L ‘ »

Prywatny N a u c z y c i e l  Edukacy§ w ięzykach polskim, francuskim 
niem ieckim , ł&cinnym, tudzież grze na Pianoforte i inne powszechnie 
potrzebne po*iadaięcy nauki, życzy sobie lub w samym mreście Bydgo­
szczy, lub też w  tegoż miasta Okolicy dla potrzebnego utrzymywania 
się przez dawanie przerzeczonych wzwyż Nauk iako Guwerner bydz u- 
p ieezr zonym —  Ugoda zaś względem Pensy i tak na piśm ie, iako też 
i  usT.nie w stancyi tegoż tu w  Bydgoszczy na Przedmieściu poznańskim 
w domu gościnnego JP. M oritz stoięcego, zaw aitę bydź może, o  czym 
m a honor Szanowney donieść Publiczności.

O b w i e s z c z e n i e .
W Powiecie Michałowskim, Wydziale Policyino Poprawczym Ob­

wodu Toruńskiego, w lesie do wsi Renu należęcym o pułtora staia od
; ■  • • •  ■ i- . v  ■ 18
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trak tu  idącego od  Miasta L ubaw y do Łidzbarga przez chłopow pas z 3- 
cych byd ło  znaleziony b y ł człow iek n ieżyw y płci tnęskiey z Im ienia i  
N azw iska nieznaiom y, około so la t roaięcy, obrocony tw arzy  do ziem i, 
m aięcy  ran ę  w  ty le g łow y, obnażony z szat i  szyię ścisniętę pow rozem  
B p łu tn a  zrobionym , w  ktorego bliskości leżał kam ień i p a łk a , w m ie- 
s ięcu  M aju roku  p łynęcego; gdy dot§d z  w ysłuchanych sę dow nie lu ­
dzi nie m ożna doyść ani Jrmenia, i  N azw iska zab itego , ani Zbrodniarza, 
w zyw a przeto n iić y  podpisany Sęd Prześw. P ubliczność, i  każdego w  
szczególności O byw atela, oraz W łośeiana, a b y , ie ie li w  teraźnieyszym  
przedm iocie o zabitym  człow ieku łub  zbrodniarzu iakow ę posiada w ia­
dom ość, lub takow ey*zasięgnąć m o że , S§d sw óy przez doniesienia n a  
piśm ie o całym  stanie rzeczy, pod ru b ru m  Jnteress R ządow y, zawiado­
m ić i  odkryć  sprawcę zbrodni iak ' nayspieszniey raczył.

T o ru ń , dnia 22. L istopada 1813.
S§d P o H c y i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  T or uń sk ie g o .

S z o l c s . y ń s k L
Przysieckr.

Cena targowa zboża w m ieście Bydgoszczy*
P s z e n i c y  Korzec Warszawski - 18. Złt.
3£yta » - • » u .  Żłt.
J e  c z m l e n t a  * — 7*'
O w s a  • • . » 6. Z łt.
Grochu  5 * • 13* Złk


